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Z w ażać n a m ark ę fab r,!

IllilillGH IWW M 

gillinilllZEklHIiiEtiHikHlMElliljill!
K ażd y m y ślący czło w iek , k tó ry s ię w czy ta ł  

w  p rzem ó w ien ie  M arszałk a  P iłsu d sk ieg o n a p o sie ­
d zen iu  sen ack ie j k o m is ji b u d że to w e j, n iew ą tp liw ie  

z rozu m ie , że m a o n a  zn aczn ie szersze  ram y  i g łęb

sze zn aczen ie , an iże li w y m ag a łab y teg o zw y k ła  

o bro na b u d że tu jed n eg o z m in iste rs tw a.
P o jm u jąc fo rm ę p rzem ó w ien ia , k tó rą sam  

M arszałek z g en era ln y m  h u m o rem  o k reślił jak o ! 

n ies traw n o ść , sp o w o d o w an a p rzez k o n ieczn o ść  

s ta łeg o  sp o żyw an ia  „se jm o w eg o  g ro ch u  z k ap u stą  
p ad ło z u st B u d o w n iczeg o P o lsk i w ie lk ie o sk a r  

żen ie p o d  ad resem  m ło d eg o  p arlam en tu  p o lsk ieg o .
T reść o sk arżen ia zn an a je s t czy te ln ik o m z  

p rzem ó w ien ia . Jed n ak że p rzem ó w ien ie zaw ie ra  

n ie ty lk o część n eg a ty w ną , jak ą m u si b y ć sam o  

p rzez s ię o sk a rżen ie . Jes t i g łęb o k a s tro n a p o zy ­
ty w n a . M arszałek  P iłsud sk i w y stęp u je z in ic ja ty ­

w ą u sp raw n ien ia  p rac p arlam en tu .

W o b ec w y m o w y teg o fak tu —  czem że są  
b zd u rn e o sk arżen ia p arty jn y ch n ie ro b ó w , k tó rzy  

s ta ra ją s ię w p o ić w  sp o łeczeń stw o , że M arszałek  

P iłsu d sk i je s t p rzec iw n ik iem p arlam en ta ry zm u . 
C zem że są ad  h o c w y m y ślo n e te rm in y , jak  to : b o  

n o partyzm * ' „ceza ryzm ", „ab so lu ty zm i in n e , 
izm y d o czep ian e d o p ro jek tó w rząd ow y ch , lu b  

czy n n ik ó w  z rząd em  w spó łp racu jący ch  ?

Jes t to n ic in n eg o , jak d ro b n e , z ło ś liw e u k łu ­

c ia , zm ie rza jące zg o ła fa łszy w y m i śro d k am i d o o - 

k azan ia sw o jej s iły  lu b co g o rsze u trzy m an ie p re j 

s tiżu . S tw ierd z ić n ieste ty w y p ada że św ietn a  
g łęb o k a, n iem n ie j trag iczn a o p o w ieść M ar  

sza tk a  o  k arłach , ro zc iąg a s ię n ie ty lk o  n a en d ec ji, 

lecz i n a se jm u jącą lew icę, k tó ra w  zacie trzew ie ­

n iu p arty jn y m , n iep o m n a n aw -e t w łasn e j p rzesz ­
ło śc i, d ep cze w ie lk iem u cz ło w ieko w i p o p ię tach , 

u jad a , z ło śliw ie p arsk a , d o ch o d ząc n iek ied y d o  

szk a lo w an ia w łasn eg o p ań stw a w o b ec zag ran icy .
P rzy o k az ji o m aw ian ia b u d żetu  M . S . W o j s k ,

Z alscu ezem e d y sk u sji n ad b u d że tem .
S en a t n a p rzedp o łu d n io w em  p o sied zen iu za ­

k o ń czy ł g en era lną d y sk u sję n ad  b u d że tem . D y sk u  

s ja ta to czy ła s ię m n ie j o k o ło  sp raw  b u d że to w y ch , 
w ięce j zaś d o ty czy ła p rzed ło żo n eg o p rzez B B W R  

p ro jek tu  zm ian y  K o n sty tu c ji.
S p raw ę tę ro zw in ął o b szern ie sen ato r P erzy n  

sk i z B B , k tó ry  u w aża, że  K o n sty tu c ja z r . 1 9 2 1 zo ­
s ta ła w  m aju 1 9 2 6 p rzek reś lo n ą i zb an kru tow a ła .  
T ak i ab su rd jak i n aró d  p o lsk i so b ie s tw o rzy ł p rzez  
sw o je n ied o św iad czen ie m u sia ł p rzes tać is tn ieć ,

^ Isw a m in era  % G en ew ie
M in is ter Z alesk i w y g ło s ił 6  m arca n a p o p o łu d  

n io w em  p o siedzen iu R ad y L ig i N aro d ó w  p o d czas  
d y sk u sji n ad zag ad n ien iem  m n ie jszo śc i n arod o ­
w y ch d łu g ie p rzem ó w ien ie o k reś la jąc p o g ląd P o l­
sk i n a  tę -w ażn ą sp raw ę . M in is ter p o d k reśd ł p rze -  
d ew szy stk iem , że o b ro n a u p raw n io n y ch in tere só w  
m n ie jszo śc i je s t ak tem  szczy tn e j sp raw ied liw o śc i, 
o czem  w szy scy  w  P o lsce są g łęb ok o  p rzek o n an i. 
C h o ć n asu w ają  s ię p o d  w ie lu  w zg lęd am i liczne tru ­
d n o śc i i p ię trzą ro zm aite p rzeszk o d y , to p ro w ad zi 

s ię d a le j d z ie ło  p o jed n an ia i zg o d y .
K to s ię d ice jed n ak n a jlep ie j rzy s łu ży ć m n ie j 

szó śc i, n iech n ie żąd a d la n ie j, co raz to b ard z ie j 
ro zszerzo ny ch p rzy w ile jó w i co raz p e łn ie jszy ch  

g w aran cy j, ty lko  n iech u siłu je w y d o b y ć z is tn ie ją ­
ceg o s tan u rzeczy w szy stk ie k o rzyśc i. Jeże li za  
te rn p rag n iem y w szy stk ie k o rzy śc i. A !e o aee9 o  

i tem  p rag n iem y is to tn ie d o b ra m n ie jszo śc i, to p o -  
• w in n iśm y d ąży ć w  d a lszy m  c iąg u d o u ży teczn y ch  
i p rak ty czn y ch i w y k o n a ln y ch  ce ló w  p rzy  u w zg lęd -  

j r 'raea w id o fry w am en z
Jed en z n a jlep szy ch  p o lsk ich  n u rk ó w , E u g en ­

iu sz K o zy n iak o rg an izu je n a w io sn ę o r. w y d o b y ­
c ie z m o rza s ta tk u „G ó rn ik  ', k tó ry w  ro k u 1 9 2 7  

ro zb ił s ię o la ta rn ię m o rsk ą w  R ad zew iu i za ­

to n ą ł.
W  czasie sw o ich  o n eg d a jszy ch p ró b n u rk o w a ­

n ia , K u zy n iak n a tra fił n a d n ie m o rsk iem  n a n ie -  

■ m ieck i o k rę t cy stern ę z zap asem  4 .5 0 0 litrów  o h -

M arszałek P iłsu d sk i raz je szcze d a ł n iesfo rn y m  

g ad u ło m  p o g ląd o w ą lek c ję o p raco w an ia b u d żetu .
S y stem  p rac b u d że tow y ch S e jm u  zo sta ł zd ru ­

zg o tan y , b o w iem  to , co s ię o d n o si d o b u d że tu M , 
S . W o jsk , zas io so w an e b y c m o że d o b u d że tów  

w szystk ich  in n y ch m in is te rs tw .
W ad liw o ść sy s tem u teg o p o leg a n a tem , że  

jak w iad o m o , sk ład p o szczeg ó ln y ch k o m isy j se j­

m o w y ch d o b ieran y  je st w ed łu g  k lu cza p arty jn eg o .  

T ak  sam o re feren ci p o szczeg ó ln y ch b u d że tó w  d e ­
sy g n o w an i są p rzez s tro n n ic tw a se jm o w e . S tw arza  

s ię ted y sy tu acja , w k tó re j re fe ren tem  fach o w ej 
d z ied z in y je s t p rzy go d n y p o se ł, k tó ry m o że o d a ­

n e j sp raw ie n ie m ieć n a jm n iejszeg o p o jęcia D zie ­
je s ię to  za ró w n o  p rzy re fe ro w an iu  b u d że tu  M . S . 

W o jsk ., jak  i in n y ch  facho w y ch  b u d że tó w , n a  p rzy ­
k ład : M in iste rstw a  K o m u n ikac ji, R o ln ic tw a , S k ar ­

b u  itd . G o rzej je szcze , b o d an y  p o seł re feru je je ­

d n eg o ro k u b u d że t, p o w ied zm y ro ln ic  lw a , in n eg o  

ro k u  —  p o czt i te leg ra fó w . R o zu m ie s ię , że m e ­
tach  o w o ść p o szczeg ó ln y ch p o słó w , b ęd ący ch re -  

fe ran tam i p rzy o m aw ian iu p o szczeg ó ln y ch b u d że ­

tó w  w  k o n sek w en cji b ard zo u jem nie o d b ija ją s ię  
n a sam y ch b u d że tach i d la teg o je s te śm y c iąg le  

św iad k am i n ie rzeczo w y ch d y sk usy j, u za leżn io n y ch  

o d s to su n k u s tro n n ic tw se jm o w y ch d o d an eg o  

rząd u .
N ieste ty , w ie lk ie p o u czen ie M arsza łk a , p o ­

d e jm u jąceg o zn o w u in ic ja tyw ę u sp raw n ien ia p rac  
p arlam en tu , p ad a w  p ró żn ie , je ś li id z ie o o b ecn ą  

o p o zy c ję p arlam en tu p o lsk ieg o . S ta je s ię jed n ak  

tw ó rczy m  z ia rn em  n a zd ro w ej g leb ie , jak ą je sr o -  
p in ja p u b liczna . W ezw an e p rzez M arsza lxa ca ­

a ten s tan rzeczy  jak i w  P o lsce d źw ig a n a sw o ich  
b ark ach jed en cz ło w iek m u si u lec zm ian ie , m u si  
zo stać u ję ty w  fo rm ę p raw n ą , k tó rab y o d p o w iad a  

la p o lsk ie j rzeczy w is to śc i.
O d m ien n e o czy w iśc ie zd an ie b y ło  p rzed staw i 

c ie lą W y zw o len ia , sen ato ra M o tza, k tó ry u w aża , 
że  n arzu cen ie  K o n sty tu c ji b y ło b y  p rzejśc iem  d o d y  
k ta tu ry , a d y k ta tu ra m u si w  n astęp s tw ie w y w o ­

łać rew o lu c ję .

=  x

n ien iu u czu ć w ięk szo śc i, b o jed y n ie w  zg o d z ie z  
n ią liio żem y d o k o n ać u la m n ie jszo śc i zb aw ien n e ­

g o i w y d a jn eg o d z ie ła .
Z as n ieu stan n e in te rw en c je , m n ie j lu b w ięce , 

u zasad n io n e sk a rg i d en erw u ją  ty lk o  o p in ję p u o iicz  
n ą i o sięg a ją w ręcz p rzec iw n y sk u tek , b o czy n ią  
ją m n ie j p rzy ch y ln ą d la ro zs trzy g n ień , jak icn s ię  

d o m ag a m n ie jszo ść . K o zg io s , jax i ch cą n iek tó rzy  
n ad ać p ie rw sze j lep sze j sk ard ze w y w o łu je tak że  

n iep o żąd an e ech o  w  o p m ji p u b liczn e j.
Z w ie lk im  n ac isk iem  s tw ierd za m in . Z alesk i  

p rzy k o ń cu sw o jeg o p rzem ó w en ia , że k ry ty k u je  

s ię o b ecn y  sy s tem , a m e p am ię ta s ię o te rn , co ju z  
d o k o n an o , ty lko  jed n o stk i s ię sk a rżą w  p o ró w n a ­

n iu  d o  o lb rzy m ie j m asy  ty ch  k tó ry m  o o ecn y  sy stem  
m e d a je p o w o d u  d o  żad n e j sk a rg i. Z an im  k to  p o tę  

p i o b ecn y sy stem  n iech g o p o ro w na z p o ło żen iem  
m n ie jszo śc i n ie z jak im ś id ea łem  n iem o ż liw y m  d o  
o siąg n ięcia w  ży c iu p rak ty czn em , a le p o ło żen iem  

m n ie jszo ści p rzed  w o jn ą .

s i& U ii „O ó rm ir*
w y , s to rp ed o w an y w  r . 1 9 1 Ó p rzez ro sy jsk ą łó d ź  

p o d w o d n ą .
W  m y śl m ięd zy n aro d o w eg o  p raw a m o rsk ieg o  

o k rę t zn a lez io n y n a d n ie m o rsk iem  p o 1 0 la tach  

o d  za to n ięc ia s ta je  s ię w łasn o śc ią  zn a lazcy . W  ty m  
w y p ad k u  K u zy n iak , p o d o b n o m a zam ia r ca ły  n ie ­
n aru szo n y zap as o liw y w y d o b yć n a w ierzch , s ta ł­

b y s ię w ięc jeg o w łaśc ic ie lem .

łe sp o łeczeń stw o d o w sp ó łp racy n ad n ap raw ą  

P ań stw a g łęb ok o o d czu ć m u si tro sk ę P ie rw szeg o  
M arsza łka P o lsk i o p o staw ien ie n a n a leży te j w y ­
so k ie j p rac n acze ln e j d em o k ra ty czn e j in s ty tu c ji 

p ań stw ow ej —  S e jm u . Z p o śró d sp o łeczeń stw a  

teg o p o w sta je co raz w ięcej d z ia łaczy , k tó rzy p o ­
d e jm u ją p ło d n ą m y śl K o m en d an ta i d o p racy  

p ań stw o w o -tw ó rzcze j s ta ją .
T ak . Z ło śliw o ść o p o zy c ji n ie m a g ran ic . G an ­

g ren a tak d a lece s ię w żarła w  ży ły o p o zy c ji, że  
w sze lk ie o d w o ły w an ia s ię d o su m ień i p o czu c ia  
p ań stw o w o śc i czy n n ik ó w  ty ch , s ta ją s ię , n ies te ty  

w o łan iem  n a p u szczy .
I w łaśn ie d la teg o jed y nem  w y jśc iem  z sy tu  

acji, s tan o w iący ch o lo s ie R zeczy p o sp o lite j P o l­

sk ie j je st tak a n ap raw a u stro ju , tak a o rg an izacja  
-w ład z n acze ln y ch , p rzy  k tó re j ro zsad n ik i ch o ro b o ­

w e n ie m iały b y d o stęp u d o rząd zen ia p ań stw em .
D zis ie jsza in ic ja ty w a M arszałk a P iłsu d sk ieg o , 

zm ierza jąca  d o u sp raw n ien ia  p rac p arlam en tu , b ę ­

d z ie m o że g łęb o k ą  n au k ą i tw ó rczy m  z ia rn em  d la  
p rzy sz łego  p rzed staw ic ie ls tw a n aro d ow eg o , I w te ­

d y p rzek o n a ją s ię w szy scy , że iM arsza łek P iłsu d ­

sk i, a w ięc i w sp ó łp racu jący  z R ząd em , jeg o b ez ­

p arty jn y  b lo k  n ie m ó g ł b y ć i n ie m o że b y ć p rzec i 

w n ik iem  p arlam en ta ry zm u .
Z  ca ły m  n ac isk iem  p o d k reś lić n a leży , że M ar ­

szałek P iłsu d sk i jak i w sp ó łp racu jący z rząd em  

jeg o b lo k d ąży d o u sp raw n ien ia p rac p arlam en ­
tu , b o w iem d o ty ch czaso w y sy s tem p racy d z ia ła  
n a ca ło ść sp raw  p ań stw o w y ch ty lk o d estru k cy j­

n ie i sp raw ia w rażen ie n ie p racy k o n sty tu cy jn e j 

a c iąg łe j w alk i m ięd zy  p arlam en tem  i rząd em .
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N a K o n g re s ie p rz e m y s łu d rz e w n e g o , k tó ry  

o d b y ł s ię w  L u g d u n ie , in ż . A . N a w a rre p rz e d s ta ­

w ił w  b a rd z o in te re s u ją c y m  re fe ra c ie p ro b le m a t 
z a p o trz e b o w a n ia i k o n s u m e ji d rz e w a w  p rz e m y ­

ś le p o s łu g u ją c y m  s ię m a są d rz e w n ą d o  fa b ry k a c ji 
c e lu lo z y , p a p ie ru , je d w a b iu  s z tu c z n e g o , c e lu lo id u ,  
ś ro d k ó w  w y b u c h o w y c h e tc . N a jw ię c e j d rz e w a  

k o n s u m u ją p rz e m y s ł p a p ie rn ic z y , p o  n im  z a ś d ru ­

g ie m ie js c e z a jm u je , ro z w ija ją c y  s ię w  s z a lo n e m  • 

te m p ie , p rz e m y s ł je d w a b iu  s z tu c z n e g o .

W s z y s tk ie  w y ż e j w y m ie n io n e d z ia ły  p rz e m y ­

s łu s p o trz e b o w u ją ro c z n ie 7 ,7 0 0 ,0 0 0 to n c e lu lo z y  

i 6 .6 3 5 ,0 0 0 d rz e w a ; z te j i lo ś c i E u ro p a d o s ta rc z a  

3 .6 3 5 ,0 0 0  to n c e lu lo z y  i 2 .0 4 6 ,0 0 0 to n d rz e w a . O -  

b lic z a ją c , iż n a w y p ro d u k o w a n ie  je d n e j to n y  c e ­

lu lo z y  p o trz e b a 6 m . k u b ic z n y c h  d re w n a , a 4 m . 

k u b , n a w y p ro d u k o w a n ie m a s y d rz e w n e j lu b b a ­

w e łn y d rz e w n e j, o trz y m a m y 7 0 ,5 0 4 ,0 0 0  m . k u b  
d re w n a , k o n s u m o w a n y c h p rz e c ię tn ie  c o  ro k  p rz e z  

fa b ry k i p a p ie ru , c e lu lo id u , s z tu c z n . je d w a b iu  e tc

W ię k s z a c z ę ść te j o lb rz y m ie j i lo ś c i d re w n a  

d o s ta rc z a P ó łn o c : S k a n d y n a w ja , F in la n d ja , R o s ­

ja , K a n a d a , S a c h a lin . O lb rz y m ie p rz e s trz e n ie le ­

ś n e ty c h  k ra jó w  m o g ą  o c z y w iś c ie z a s p o k o ić je s z ­

c z e  p rz e z  d łu g ie  la ta  ro s n ą c e  w c ią ż  p o trz e b y  p rz e  

m y słu , n ie u le g a je d n a k  k w e s tj i , iż b ę d ą  o n e  u b o ­

ż e ć  z c z a s e m . W  o s ta tn ic h  c z a s a c h , z w ła s z c z a w e  

F ra n c ji , g d z ie b o g a c tw a le ś n e je s t n ie w ie lk ie , z a ­

c z ę to u ż y w a ć d o fa b ry k a c ji le p sz y c h g a tu n k ó w  

p a p ie ru  t . z w . a lfę , t r a w ę , ro s n ą c ą g ę s to  i b u jn ie  

w  T u n is ie  i w  w s c h o d n im  A lg ie rz e . J e s t to  je d n a k  

d ro b n a  ty lk o  c z ą s tk a n ie z b ę d n e g o  s u ro w c a  i p rz y  

o b e c n e m  te m p ie k o n s u m e ja d rz e w a i t r z e b ie n ie  
la s ó w , m o ż n a  s ię  s p o d z ie w a ć  w  p rz y s z ło ś c i z m n ie j­

s z o n e j p o d a ż y  s u ro w c a d rz e w n e g o  n a  ry n k u  ś w ia ­

to w y m .
SKOŃCZYŁA SIĘ POWIEŚĆ I MOJE ŻYCIE.

N ie d a w n o s tra c o n o  w  P itts b u rg u  z a m o rd e i-  

s tw o n ie ja k ie g o P a w ła J a w o rs k ie g o . S k a z a n ie c  

n ie  b a rd z o  p rz e jm o w a ł s ię  s w y m  lo s e m ; w ię c e j b o  

d a j o b c h o d z iła g o d ru k o w a n a w  o d c in k u  je d n e g o  

z p is m  p o w ie ś ć s e n s a c y jn a i lo s y  je j b o h a te ró w

Z b liż a ł s ię je d n a k  c z a s e g z e k u c ji, a o k re s  p o  

w ie śc i w y d a w a ł s ię je s z c z e d a le k i.
S k a z a n ie c  z w ró c ił s ię  w ó w c z a s d o  a d m in is tra ­

c ji w y d a w n ic tw a , p ro s z ą c je o  u d z ie le n ie m u  p o ­

w ie ś c i d o p rz e c z y ta n ia w  rę k o p is ie .

U c z y n io n o z a d o ś ć te m u  ż y c z e n iu .
P o  p rz e c z y ta n iu  te j p o w ie ś c i J a w o rsk i o rz e k ł:

—  S k o ń c z y ła s ię p o w ie ś ć i k o ń c z y s ię m o je  

ż y c ie . J e d n o  i d ru g ie  b y ło  c ie k a w e .
W  k ilk a d n i p o te m  o d b y ła  s ię e g z e k u c ja .

W Rzymie.
Św. Piotr i Trastewere.

D z w o n k la s z to rn y b u d z i m n ie o g o d z . 5 - te j  

ra n o . M im o w c z e s n e j g o d z in ie w y p ę d z a m n ie z  

łó ż k a  ra d o s n a  m y ś l, ż e d z iś  ro z p o c z n ę z w ie d z a n ie  

z a b y tk ó w  R z y m u i s ta n ie s ię rz e c z y w is to ś c ią , o  

c z e m  m a rz y łe m  o d  la t m ło d o ś c i. M s z ę ś w . o d p ra ­

w ia m  w  m ilu tk ie j k a p lic y  k la s z to rn e j . D o  K o m u n - 

j i ś w . p rz y s tę p u ją  l ic z n e o s o b y  ś w ie c k ie , c o  d o w o  

d z i, ż e lu d  rz y m sk i je s t re lig i jn y . M ia łe m  w  d n i  
n a s tę p n e w  ró ż n y c h  ś w ią ty n ia c h  s p o so b n o ść  p rz e ­

k o n a ć s ię o g łę b o k ie j p o b o ż n o ś c i R z y m ia n , c h o ­

c ia ż z e w n ę trz n e o b ja w y  te j p o b o ż n o śc i n ie z a w ­

s z e s ą z ro z u m ia łe n a m  lu d z io m  c h ło d n e j p ó łn o c y .

P o ś n ia d a n iu w y b ie ra m  s ię d o k o ś c io ła ś w . 
P io tra . Z tą d  m u s z ę ro z p o c z ą ć  z w ie d z a n ie w ie c z ­

n e g o  m ia s ta . P ie s z o iś ć z a  d a le k o , z a te m  s ia d a m  

n a  p o b lisk ie j u lic y  M e ru lo n a  d o  t r a m w a ju . J e d z ie -  

m y  n a jp rz ó d  s z e ro k ie m i u lic a m i, p o te m  w ą z k ie m i 
u lic z k a m i R z y m u  ś re d n io w ie c z n e g o  i z a  p o ł g o d z i ­

n y  s ta ję  n a  p la c u  ś w . P io tra . J e s te m  o lś n io n y  w i­

d o k ie m . R o z ta c z a s ię p rz e d e m n ą p la c o w a ln y  

k tó re g o  ra m y  tw o rz y  z p ra w e j i le w e j k o lo n a d a ,  

s k ła d a ją c a  s ię z la su  k o lu m n  i f i la ró w : n a lic z y łe m  

ic h 4 7 2 ! W  p o ś ro d k u  p la c u s te rc z y o b e lis k 2 5  

m tr . w y s o k i; z a c z a só w  F a ra o n ó w  s ta ł o n  w  H e ­

l io p o lis w  E g ip c ie p rz e d ś w ią ty n ią b o g a s ło ń c a .  

P o  p ra w e j i le w e j w y rz u c a ją d w ie fo n ta r -y  s m u g i 

w o d y k u  n ie b u  b łę k itn e m u . T ło c u d n e g o o b ra z u  

tw o rz y  w s p a n ia ła fa s a d a K o ś c io ła ś w . P io tra . Z  

p ra w e j z a  k o lo n a d ą p ię trz ą  m u ry  W a ty k a n u .. J a k  

tu  d o b rz e  i m iło  w  p o b liż u  O jc a ś w ,! P rz e z  k ilk a ­

n a ś c ie  m in u t ro z k o s z u ję s ię w id o k ie m , p o te m  p o ­

w o li id ę  p rz e z  p la c  i p o  s z e ro k ic h  s c h o d a c h  w s tę ­

p u ję d o  p rz e d s io n k a  k o ś c io ła . S p o ty k a m  tu  to w a ­

rz y s z y  m e j p o d ró ż y , p a ń s tw o  K e n tz e ró w  z L ip n i-  

c z e k . i n ie s p o d z ie w a n ie k s . m a jo ra W ła d y s ła w a  

Ł ę g ę z G ru d z ią d z a , O g lą d a m y  k u n s z to w n e  d rz w j  

b ro n z o w e  u  ś re d n ie g o  w e jś c ia , p o te m  s ta je m y  n a  

c h w ilk ę p rz e d , .b ra m ą ś w ię tą " , z a m u ro w a n ą p o  

s k o ń c z o n y m  ro k u  ju b ile u s z o w y m .
W c h o d z im y  d o  w n ę trz a . C o  z a o g ro m ! D łu ­

g o ś ć w y n o s i 1 8 7 m e tró w  a s z e ro k o ś ć p o p rz e c z n e ; 

n a w y  1 3 7 m e tró w . N a d g ro b e m  ś w . P io tra  w  p o ­

ś ro d k u  k o ś c io ła  w z n o s i s ię  k o p u ła 1 3 2  m e try  w y ­

s o k a . J e s t to n a jw ię k s z y  k o ś c io ł n a ś w ie c ie a  

m is trz  B ra m a n ta o p ra c o w a ł je g o p la n  i ro z p o c z ą ł 

b u d o w ę w  ro k u  1 5 0 6 n a ro z k a z P a p ie ż a J u iju sz a  

I I . B u d o w a li g o  w  n a s tę p n e  la ta  s ła w n i b u d o w n i­

c z y  a p o ś w ię c ił w  ro k u 1 6 2 6  P a p ie ż U rb a n  V IIL

Kląska wojsk rządowych w Meksyku
„ N e u e  F r . P re s s e ’ d o n o s i z N . J o rk u , iż  w c z o ra js z a  
p ie rw s z a  w ie lk a  b itw a z p o w s ta ń c a m i m e k s y k a ń  

s k ie m i z a k o ń c z y ła  s ię  p o  lO g o d z in n e j w a lc e  —  k lę ­

s k ą  w o jsk  rz ą d o w y c h  i s tra tą  m ia s ta  M o n te rro y .
J e s t to  n ie w ą tp liw ie  w ie lk i c io s  d la  rz ą d u . M o n  

te r ro y  je s t s to l ic ą  s ta n u  N e u e ro  L e o n  i je s t t r z e c im  
z rz ę d u m ia s te m  m e k s y k a ń sk im . L ic z y 1 0 0 ,0 0 0  

m ie s z k a ń c ó w  i je s t o ś ro d k ie m m e k sy k a ń sk ie g o  
p rz e m y s łu  w łó k ie n n ic z e g o  o ra z  n a jw y ż s z y m  p u n k ­

te m  s tra te g ic z n y m  n a  p ó łn o c n o  - z a c h o d n im  te re n ie  

w o je n n y m .
N a to m ia s t w o js k a  rz ą d o w e  o d n io s ły  z w y c ię s t­

w o  k o ło  O ry ra ra , w  s ta n ie  W e ra  C ru z . J e d e n  p u łk  
p o w s ta ń c ó w  z ło ż y ł b ro ń . W o js k a rz ą d o w e z a b ra ły  

z n a c z n ą  i lo ś ć m a te r ja łu  w o je n n e g o .

WYKAZ PRYWATNYCH MAJĄTKÓW, POD­
LEGAJĄCYCH WYWŁASZCZENIU W R. 1929.

N u m e r 9  , .D z ie n n ik a  U s ta w “ p o d a je  ro z p o rz ą ­

d z e n ie R a d y  M in is tró w , z a w ie ra ją c e  t . z w . w y k a z  
im ie n n y  u ż y tk ó w  ro ln y c h , p o d le g a ją c y c h w y w ła ­

s z c z e n iu  w  r . 1 9 2 9 . O g ó ln a s u m a ty c h n ie ru c h o ­

m o ś c i w y n o s i 8 .2 8 8  h a .
N a P o m o rz u , c z y li w  o b rę b ie O k rę g . U rz ę d u  

Z ie m s k ie g o w  G ru d z ią d z u , n a p a rc e la c je w  ty m  

ro k u  p rz e z n a c z o n o : w  p o w . m o rs k im  6 6 0  h a  z m a ­

ją tk ó w : K ro k o w o , G o s z c z y n o , J e ld z in o , § o b ie n -  
c z y c e , n a le ż ą c y c h  d o  D o e r lin g a W ic k e ra u , K ro k o ­

w o  2 2 2 h a z m a j. W e jh e ro w o -z a m e k , n a le ż ą c y c h  

d o  H e n ry k a K a y se r l in g a , 1 0 0  h a  z m a ją tk u  Z a m o -  

s tn e , n a le ż ą c y c h  d o  H e le n y  O s tro w s k ie j , 1 5 0  h a  z  

m a j. P o łc z y n o , n a le ż ą c e g o  d o  A le k s a n d ra H a n n e -  
m a n n a , w  p o w . k o ś c ie r s k im , 3 1 5  h a z m a j. G ó ra , 
3 0 8  h a z m a j. N ie d a m o w o , W ilc z e B ło to , n a le ż ą ­

c y c h  d o  O tto n a  S c h a d o w a , w  p o w . k a r tu z k im , 2 7 7  

h a z m a ją tk ó w : B a rn ie w ic e , W ie lk ie T u c h o m ie ,  

n a le ż ą c y c h d o E rn e s ta B o e lk e g o , w  p o w . s ta ro ­

g a rd z k im : 1 0 0  h a  z  m a j. O w id z  w  L . 2 , n a le ż ą c e g o  
d o  K a z . H ą c i, z m a j. B o rk o w o  w  L . 5 . n a le ż ą c e g o  

d o  E d w a rd a D irk s e n a , w  p o w . tc z e w s k im : 5 2 4  h a  

z  m a j. B o ro sz e w o  w  L , 1 , n a le ż ą c e g o  d o  M a łg o rz a ­

ty  H a rra s , 3 6 3  h a  z m a j. M a ła  S ło ń c a , n a le ż ą c e g o  
d o  M a rg a re ty  K o lb e , 1 8 5  h a z m a j. C z a r l in  w  L . 

1 /3 , N a rk o w y  w  L . 7 6 , S u b k o w y  w  L . 1 3 , n a le ż ą ­
c y c h  d o  H e le n y  W a lle n b e rg  P a c h a ły , w  p o w . ś w ie ­

c k im : 5 4 5 h a  z m a j.: L a s k o w ic e , P o lsk i K o n o p a i.  

n a le ż ą c y c h  d o  F ra n c isz k a  G o rd o n a , 1 0 6  h a  z m a j.  
J a s trz ę b ie c , n a le ż ą c e g o  .d o m a łż . W ik to ra i H il-  

d e g a rd y  D e tm e r in g , w  p o w . g ru d z ią d z k im : 2 6 8  h a  

z  m a j. D o b ro — O rle , n a le ż ą c e g o  d o  O tto n a  K a ro la  

P io tra C h o m se g o , 3 1 8  h a  z m a ją tk u  D o b ra  N o w e  

J a n k o w ic e , n a le ż ą c e g o d o N o rd e w in a K o e rb e ra ,

U d a je m y  s ię n a jp rz ó d  d o  o łta rz a p o d  k o p u łą .  

P o d ty m  o łta rz e m  w  p o d z ie m ia c h z n a jd u ją s ię  

p ro c h y ś w . P io tra . M im o w o li z g in a ją s ię k o la n a  

n a te rn m ie js c u ś w ię te m a z d u s z y w z ru sz o n e j 

p ły n ie m o d litw a z a ty c h , c o ta m  d a le k o  w  d o m u  

p o z o s ta li i z a O jc z y z n ę d ro g ą . T e ra z z w ie d z a m y  

l ic z n e z a b y tk i i d z ie ła s z tu k i. N ie p o d o b n a w y li­

c z a ć w s z y s tk ie g o , p o d a m  ty lk o , c o m i n a jw ię c e j  

w  p a m ię c i u tk w iło . W  p ra w e j n a w ie  b lisk o  w e j­

ś c ia p o d z iw ia liś m y  s ła w n ą M a tk ę B o s k ą B o le sn ą  

M ic h a ła A n io ła . W  p o b liż u  z n a jd u je s ię p o m n ik  

K ry s ty n y , K ró lo w e j s z w e d z k ie j . T o c ó ra G u s ta ­

w a A d o lfa , p rz e ś la d o w c y  re l ig j i k a to lic k ie j , tu  w  

R z y m ie  z o s ta ła  k a to lic z k ą , a  z w ło k i je j s p o c z y w a ­

ją w  p o d z ie m ia c h k o ś c io ła ś w . P io tra ra z e m  z  

ś m ie r te ln e m i s z c z ą tk a m i w ie lu p a p ie ż y . W  ś re ­

d n ie j n a w ie c a łu je m y  s to p ę  f ig u ry  ś w . P io tra a  w  

le w e j o d s z u k u je m y  p o m n ik P a p ie ż a In c e n te g o  
X I, n a k tó ry m  p ła sk o rz e ź b a p rz e d s ta w ia S o b ie s ­

k ie g o p o d  W ie d n ie m .
P rz y p o m in a m  s o b ie , ż e w  ro k u 1 9 0 5 p o z n a ­

łe m  w  W o ris h o fe n w  B a w a rji s p o w ie d n ik a p o l ­

s k ie g o  u  ś w . P io tra . M ie s z k a liśm y  ra z e m  w  k u r -  

h a u z ie  a w ie c z o ra m i o jc ie c f ra n c is z k a n in o p o w ia ­

d a ł ta k  ś l ic z n ie o R z y m ie . W  le w e j c z ę ś c i n a w y  

p o p rz e c z n e j s to i 1 0 k o n fe s jo n a łó w  a w  k a ż d y m  

s łu c h a s p o w ie d n ik w  in n y m  ję z y k u . Id ę d o k o n ­

fe s jo n a łu z n a p ise m : p o ls k i s p o w ie d n ik . Z a g lą ­

d a m  d o  w n ę trz a , s ie d z i ta m  te n  s a m  o jc ie c , k tó ry  

2 3 la ta te m u b y ł w  W o ris h o fe n . L a ta p rz e s z ły  

n a d  n im  b e z  w id o c z n y c h  ś la d ó w . M n ie  n ie  p o z n a ł .  

N ic d z iw n e g o , w s z a k  m ło d y  k a p ła n , z k tó ry m  ro ­

b ił w y c ie c z k i, z a m ie n ił s ię n a  s ta rc a  s iw o w ło s e g o ’ 

D a je n a m  c e n n e w s k a z ó w k i —  a p rz e d e w s z y s t-  

k ie m  z a c h ę c a d o  z w ie d z e n ia p o d z ie m i z g ro b a m i  

p a p ie ż y . Ż e g n a m y  o jc a i s c h o d z im y  d o  , ,ś w ię ty c h  

g ro t“ - , . ,
S c h o d y  w  je d n y m  z f i la ró w  p ro w a d z ą  n a s d o  

n is k ic h g a n k ó w , o ś w ie tlo n y c h ś w ia tłe m  e le k try -  

c z n e m . W  p ie rw sz y m  s a rk o fa g u c z y li t ru m n ie  

m a rm u ro w e j s p o c z y w a ją z w ło k i P iu s a X , P a lą  

s ię ś w ie c e , n a s a rk o fa g u le ż ą w ią z a n k i ś w ie ż y c h  

k w ia tó w . J a k a ś p a n i k lę c z y z a to p io n a w  m o d -  

l i tw ie . Z a p rz y c z y n ą  ś w ią to b liw e g o P a p ie ż a d o ­

z n a ła ju ż w ie lu ła s k n a d z w y c z a jn y c h . I m y k lę ­

k a m y  i p o le c a m y  s ię o p ie c e w ie lk ie g o s łu g i B o ­

ż e g o . N a  p rz e c iw  w  n is z y  s to i s a rk o fa g  B e n e d y k ­

ta  X V  a  n a  n im  le ż y  p o s ta ć  P a p ie ż a  o d la n a  w  m ie ­

d z i . Id z ie m y  d a le j a  n a  s a rk o fa g a c h  o d c z y tu je m y  

n a z w is k a  o s ó b , z a p isa n y c h  w  h is to r j i k o ś c io ła  z ło -  

te m i z g ło sk a m i. N a s tró j p o w a ż n y  n a s o g a rn ia . T u  

n ie c z y ta  s ię h is to r j i w ie k ó w  m in io n y c h , tu  d o ty -

Z a p rz y c z y n ą  ś w ią to b liw e g o P a p ie ż a d o -

W  o k o lic a c h  S in a la o  m ia ło  p o d o b n o  ju ż d o jś ć  

d o p ie rw s z e g o  w ię k s z e g o  s ta rc ia  m ię d z y  o b u  w o j­
s k a m i, p rz y c z e m  w o js k a rz ą d o w e z m u s z o n e b y ły  

d o  u c ie c z k i.
P o w s ta n ie c ie s z y s ię w ie lk ą p o p u la rn o śc ią  

w ś ró d  lu d n o ś c i , g d y ż  p rz y w ó d c y  g ło s z ą ja k o  s w ó j 
g łó w n y  c e l w y d a le n ie z k ra ju  b . p re z y d e n ta C a lle - 

s a . Z a p o w s ta ń c a m i o ś w ia d c z y ły  s ię s z c z e p y  in -  

d ja ń s k ie . D la p rz y c ią g n ię c ia  p a r t j i k le ry k a ln e j n a  
s w o ją  s tro n ę  g e n . A q u ie r ra  z a rz ą d z ił o tw a rc ie  z a m  

k n ię ty c h  p rz e z  rz ą d  k o ś c io łó w  k a to lic k ic h .
W e d łu g  d o n ie s ie ń  z T e x a s  u d a ło  s ię p o w s ta ń ­

c o m  w z ią ć  d o  n ie w o li p re z y d e n ta  P o r te z  G ila  i C a l  
le s a . R z ą d  m e k s y k a ń s k i w ia d o m o ś c i te j s ta n o w c z o  

z a p rz e c z a .

1 6 7  h a  z  m a j. D o b ro  W ę g ro w o  P o lsk ie , n a le ż ą c e g o  

d o  E r ic h a  T e m m e g o , w  p o w . d z ia łd o w s k im : 5 4 7 .  h a  

z m a ją tk ó w : M a ła  T u rz a , P ło śn ic a , n a le ż ą c y c h  d o  

H e rb e r ta O e h r lic h a , w  p o w . b ro d n ic k im : 7 0  h a  z  
m a j. D z ie rz n o , n a l. d o  M a rji P ió rk o w s k ie j, w  p o w .  
to ru ń s k im : 3 3 5  h a  z  m a j.: L e s z c z , P ig ż a , B is k u p ie c , 

n a l . d o  W e rn e ra  K lu g a , w  p o w . c h e łm iń sk im : 2 4 5  
h a  z  m a j.: P a p a rz y n , Ł u n a w y , n a le ż ą c y c h  d o  K u r ta  

R e ic h e la .

REDUKCJA, REDUKCJA i JESZCZE RAZ REDUKCJA.

P o w ie d z ia ł k to ś : „ d z ie ją  s ię rz e c z y m o ż liw e i n ie m o ż li­

w e " . A n o ta k . D z is ia j s ą ta k ie c z a s y , ż e m u s i s ię b y ć n a  

w s z y s tk o  p rz y g o to w a n y m : n a w e t n a b u rz ę z ja s n e g o  n ie b a .  

W re s z c ie i to  n ie je s t n o w o ś c ią !  .N a w e t n a jn o w s z a n o w o ś ć  

je s t ju ź p rz e ź y tk ie m . W o g ó łe to  n ic d z iw n e g o . M y w  ty c n  

c z a sa c h , k ie d y  d z ie ją s ię „ rz e c z y  m o ż liw e i n ie m o ż liw e " b i-  

je m y  n a a la rm  w  rz e c z y  w a ż n e j, w  s p ra w ie b e z p ie c z e ń s tw a  

n ie ty lk o je d n o s tk i a le o g ó łu . T a k  d la b e z p ie c z e ń s tw a i d o ­

b ra  o g ó łu .

Z a  s z k o d ą  o g ó łu  —  re d u k u je  i re d u k u je  s ię  n a s z y c h  s tró ­

ż ó w  b e z p ie c z e ń s tw a . Z ja k ie g o p o w o d u ? C z y p rz e z to m a  

b e z p ie c z e ń s tw o  p u b lic z n e  b y ć  n a  s z w a n k  w y s ta w io n e ?

P o s łu c h a jm y  c o  s ię d z ie je  w  ta k im  m ie ś c ie W ą b rz e ź n ie :  

S z c z u p łe s z e re g i P o lic ji —  re d u k u je s ię . N a jle p s z y c h p o li ­

c ja n tó w , b ę d ą c y c h  w  s i le w ie k u  —  re d u k u je s ię ! D la c z e g o ?

Z d a je s ię , ż e m ia s to  n a s z e  n ie je s t z u p e łn ie b e z p ie c z n e .  

W e ź m y  ty lk o  d w a  p rz y k ła d y . K u p c y  m ie js c o w i o b a w ia ją s ię  

p o s y ła ć p a n n y  n a  p o c z tę z p ie n ię d z m i, b o w ie m  ta m  lu d z ie ,  

n a jró ż n o ro d n ie js z e g o k a lib ru , (p rz e w a ż n ie w y ro s tk i) s ie d z ą  

i g rz e ją s ię i z a c z e p a ją p rz y c h o d z ą c e p a n ie n k i. Z d a rz y ć S ię  

m o ż e , iż ta k i w y ro s te k  m o ż e  p a n n ę  p o tu rb o w a ć a n a w e t z a ­

b ra ć p ie n ią d z e .

N a c z e ln ik  p o c z ty , s o b ie ra d y  d a ć n ie m o ż e z ty m i w y ­

ro s tk a m i c o k a ż ę  w y rz u c ić , to  z a k ilk a n a ś c ie m in u t z n o w u  

w ra c a ją ! W  te j s p ra w ie  b y ła b y  p o ż ą d a n a  in te rw e n c ja  P o lic j i .

r

k a  s ię je j rę k o m a .
Z b liż y ło  s ię  p o łu d n ie . T rz e b a  p o s il ić  s ię  i w y ­

p o c z ą ć  p o  ty lu  w ra ż e n ia c h . S a m o c h ó d  s z y b k o  z a ­

w o z i n a s  d o  d o m u  a  p o  p o łu d n iu  z n o w u  s p o ty k a m y  

s ię n a  p la c u  ś w . P io tra . C z e m  s ą  o g ro d y  n a  w z g ó ­

rz u G ia n ic o lo (D ż a n ik o lo ) i k o ś c io ły  p o ło ż o n e w  
Z a ty b rz u . Id z ie m y  u lic ą  w z d łu ż rz e k i T y b e r , p o ­

te m  p n ie m y  s ię w  g ó rę d o k o ś c io ła i k la s z to rk u  

S a s z O n o frio , T u  p rz e b y w a ł w ie lk i p o e ta  w ło sk i  

T o rq u a to T a s so a o p o d a l w  p la n ta c h p o k a z u ją  

s ta ry  d ą b , p o d  k tó ry m  c h ę tn ie s ia d y w a ł. J a k  tu  

ś l ic z n ie ! R o ś lin n o ść p o łu d n io w a : p a lm y  s m u k łe ,  

la u ry , m y rty , c y p re s y , p in  je  i w ie le  ro ś l in  n a m  n ie ­

z n a n y c h , A  ta m  n a d o le , p rz e c ię ty  w s tę g ą  T y b -  

ru , le ż y  R z y m  ro z p o s ta r ty , n a  w z g ó ra c h  i d o lin a c h  

N a jw ię k s z y  w id o k  je s t o d  p o m n ik a G a r ib a ld ie g o ,  

n a jp ię k n ie jsz y  z  p la c y k u  p rz e d  k o ś c io łe m  S a n  P ie ­

t ro in M o n to r io , T u m ia ł ś w . P io tr u m rz e ć n a  

k rz y ż u  i z tą d  b ło g o s ła w ić m ia s tu i ś w ia tu , I m y  

p a trz y m y  n a  m ia s to  z l ic z n e m i w ie ż a m i i k o p u ła ­
m i k o ś c io łó w  c h rz e ś c ija ń s k ic h . Z w y c ię ż y ł C h ry ­

s tu s z a p o m o c ą b ie d n e g o ry b a k a z K a fa rn a u m .  
k tó ry  o p o d a l s k o n a ł w ś ró d  m ą k  n a  k rz y ż u . Z a p a ­

d łe s ię p o g a ń s tw o a ty lk o re s z tk i je g o b u d o w li  

ś w ia d c z ą o  je g o  b y c ie . O to  ta m  p rz e d  n a m i s te r ­

c z ą m u ry  K o lo s e u m  a o b o k  w id a ć ru in y  ś w ią ty ń  

n a fo ru m  ( ry n k u ) i p a ła c ó w  c e sa rsk ic h  n a  w z g ó ­

rz u  P a la t in ie .
S ło ń c e g in ie z a s ta re m i m u ra m i. T y b e r ju ż  

w  c ie n iu  le ż y a le z ło c i s ię je sz c z e m ia s to  i n ę c i  

o k o . T rz e b a w e jść n a d ó ł d o  k o ś c io ła S . M a ria  

in T ra s te v e ra  n im  s ię ś c ie m n i. P o s c h o d a c h i 

s k ro m n e m i u lic z k a m i d o s ta je m y  s ię d o k o ś c io ła . 

S ta ry  to  k o ś c ió ł . P o c z ą tk i je g o  s ię g a ją  t r z e c ie g o  

w ie k u . W n ę trz e  lś n i o d  m o z a ik  n a  ś c ia n a c h . K o  

lu m n y  s ta ro ż y tn e  p o d trz y m u ją ś c ia n y  ś re d n ie j n a ­

w y . P o s a d z k a  je s t u ło ż o n a  z k o lo ro w e g o  m a rm u ­

ru , d z ie ło  ś l ic z n e  ro d z in y  K o s m a tó w  z  C a ro g ro d u . 
S p o c z y w a tu w ie lu k a rd y n a łó w , p o m ię d z y n im i  

n a s z ro d a k S ta n is ła w  H o r ju s z . K o ś c ie ln y n a s o- 

p ro w a d z a  a  k ie d y  s ły s z y , ż e  je s te ś m y  z  P o lsk i , z a ­

c z y n a  o p o w ia d a ć  o  n u n c ju s z u  M a rm a g g i 'm . P o c h o ­

d ź z T ra s te w e re  i c h o d z il i d o s z k o ły  ra z e m . O n  

o p o w ia d a —  d z iś a rc y b is k u p e m  i n u n c ju s z e m , a  

ja s k ro m n y m  z a k ry s tja n e m . N a  to  m u  p o w ia d a m ,  

ż e  w o ła łb y m  b y ć  z a k ry s tja n e m  w  ś l ic z n y m  k o ś c ie ­

le  S . M a ria  in  T ra s te w e re  ja k  p ro b o s z c z e m  w  R a -  

d o w isk a c h . U c ie s z o n y  „ s a g re s ta n o " k a ż ę  p o z d ro  

w ić  n u n c ju s z a  o d  p rz y ja c ie la  G iu lio  (D ż u ljo ) . Z c ie m  

n iło  s ię . T rz e b a  w ra c a ć  d o  d o m u .

F e liw a n o tte  —  d o b ra n o c !
Ks. Dr. ŁęgowskL



D rug i w y p ad ek : N a stac ji k o le jk i p o w iato w ej, zach o d zą  

zęste k rad z ieże w ęg la lu b tp . arty k u łów , k tó re k rad n a z  

sto jący ch w ago n ó w . P o m im o w ielk ich starań n aczeln ik a sta ­

c ji b y zap o b ied z k rad z ieżo m , są p raw ie że b ezsk u teczn e a l­

b o w iem sk o ro z ło d zie ja się jed n ą stro n ą w y p ęd zi, to d ru g ą  

w ch o d zi... i k rad n ą .

W ięc jak w te j tak i w d ru g ie j sp raw ie p o żąd an a b y ła ­

b y in te rw en cja P o lic ji.

K to to w szy stk o m a zrob ić —  jak p o lic jan tó w się red u ­

k u je? a w d o d atk u lu d z i zd ro w y ch i to tak ich , k tó rzy m a,ą  

p o za so b ą p rak ty k ę , p rzesz li szk o ły itd . Z jak ie j to p rzy czy ­

n y ? C zy ty ch k ilk a p o licjan tów  —  o ile n ie m a u cie rp ieć  

n a tern b ezp ieczeń stw o p u b liczn e —  m ają się zap raco w ać  

n a śm ierć? M a o n p raco w ać b ez ch w ili o d p o czy n k u ? i p ra ­

co w ać tak d łu g o aż p ad n ie z p rzep raco w an ia?

N ei m o żn a n a to się zg o d zić . Jest to sp raw a jed n a , p ro ­

sta —  n ie red u k o w ać p o lic jan tó w  —  p rzec iw n ie —  p ow ięk - 

sZ y ć k ad ry p o lcy jn e p rzez an g ażo w an ie n o w y ch i zasilić  

n iem i p o szczeg ó ln e p o ste ru n k i p o licy jn e jak n p . W ąb rzeźn o !DCBA

P O W S Z E C H N E  W Y K Ł A D Y  U N I W E R S Y T E C K I E
W  n ied zie lę d n ia 1 0 m arca o g o d zin ie 4 ,3 0 o d b ęd z ie się w  

A u li g im n azja ln e j Il-g i z k o le i w y k ład . P rzem aw iać b ęd zie  

p . p ro f. B rzo sto w icz n a tem at „P artjo ty zm w L ite ratu rze  

P o lsk ie j" . Z arząd P o w szech n ych W y k ład ó w  U n iew rsy teck ich  

zw raca się d o T o w arzy stw :

B ractw a S trze leck ieg o ,

T o w . śp iew u „L u tn i"

T o w . Ś p iew u „C ecy lji".

Z w . P o d o ficeró w ' R ezerw y ,

M ło d zieży Ż eń sk iej,

M ło d zieży M ęsk ie j,

T o w . g im n . „S o k ó ł1 .

T eatru L u d o w eg o ,

S am od zie lny ch R zem ieśln ik ó w ,

C zelad z i R zem ieśln icze j,
z u p rzejm em  zap ro szen iem  n a o b ecn y i n a 3 n astęp n e w y ­

k ład y .

W  d zis ie jszy ch czasach jes t k siążk a to w arzy szem  k aż ­

d eg o k u ltu ra ln eg o cz łow iek a . N ie k ażd y m a jed n ak że czas  

czy tać d u żo , o i, w c iężk ich w aru n k ach d zis ie jszeg o ży cia  

m o żn a co n ajw y że j w n ied z ie lę czy św ięto , a ju ż b ard zo , 

b ardzo sk ro m n ie w p o w szed n i d zień co śk o lw iek p o czy tać . 

A le w w y b o rze k siążk i jes t k ło p ot. W  d zis ie jszy ch czasach  

g o rączk o w ej k o n k u ren cji p o w sta ła ca ła m asa k siążek p o r­

n o g raficzn y ch , k tó re zam  ast u sz lach e tn ić cz łow iek a , ro b ią  

g o d zik im . D o w alk i o d u sze N aro d u id ą W ielcy p isarze. O n i 

p rzy jm u ją w o b ec N arod u o d p o w ied z ia ln o ść że m o ra ln e k ie ­

ro w n ictw o Im  m o żn a z u fno śc ią zaw ierzyć , czy tając p rzed e-  

w szy stk icm  Ich u tw o ry .

A  szczeg óln ie p o ru szy p re leg en t p ew n ą n u tę , k tó ra w i­

b ru je w sferze p o zy tw n eg o ży c ia i k tó re j n ajsz lach e tn .e jszy  

o d d źw ięk o d n ajd u je sw ó j w y raz w  L ite ra tu rze .

W stęp n a w y h iad p o 3 0 i 2 0 g r.

=  x  =
W ięc raz jeszcze n ie red u k o w ać! w zm o cn ić siły p olicy j­

n e! T e k ilk a słó w p o d u w agę w ład zo m w y ższy m , b y n ie  

zd arzały się rzeczy „n ie m o żliw e"!

Kurs ręcznego trykotarsiwa>

S ek re ta rjat K at. Z w . M ło d zieży P o lsk ie j p o -  
d aje d o w iad o m o śc i, że d n ia 1 5 m arca d i . b ęd z ie  
u ru ch o m io n y w  W ąb rzeźn ie m iesięczn y k u rs rę ­
czn eg o  try k o ta rs tw a .

P ro g ram  k u rsu o b ejm u je: g ard ero b ę d ziec ię- j 
cą , tj. czap eczk i, sza lik i ,ręk aw iczk i, su k ien eczk i  
k aftan iczk i ,sw ea te rk i, g etry ; g ard ero b ę d am sk ą: 
b lu sk i, sw eatry , k on iizelk i, szale , szalik i, en u sty , 
czapk i, su k ien k i, b ie lizn ę w ełn ian ą; g ard ero b ę m ę ­
sk ą : sw eatry , szalik i,- k am ize lk i, p y jam y . O p ró cz  
w y m ien io n y ch p rzed m io tó w p ro g ram  k u rsu p rze ­
w id u je też ro b o ty o zd o b n e , k tó re zn a jdu ją  ^zasto ­
so w an ie w o zd ab ian iu m ieszk ań , jak : p o u u szk i, 
serw ety z k o lo ro w ej w ełn y , p o k ro w ce n a cza jn ik i 

z k aw ą itp .
P o n iew aż w m iesięczny m k u rsie n ie m o żn a  

się n auczy ć w szy stk ich w y żej w y m ien io n y ch ro ­
b ó t, u czestn iczk i k u rsu m o g ą d o w o ln ie w y b rać te  
ro b o ty , k tó ry ch ch cą się n au czy ć. O  ile zg ło si się  
d o sta teczn a  ilo ść ch ę tn y ch  k u rs m o żn a  b ęd z ie p rze  

d łu ży ć.
U czestn iczk i k u rsu m o g ą ró w n ież sp ecja lizo ­

w ać się w  ro b o tach  try k o ta rsk ich  i tą m iłą n ietru  
d n ą p racą zaro b k o w ać , tem b ard z ie j, żc w y ro y  
try k o ta rsk ie m ają n a d łu g ie la ta zap ew n io n e p o ­
w o d zen ie ze w zg lęd u  n a  p rak ty czn o sc i w ielo rak ie  

zasto so w an ie . ~
O p łata za k u rs m iesięczn y  5 z ł. W p iso w e 5 z ł ( 

M o żn a zap isy w ać się n a k u rs d zien n y  lu b w ieczó r- I 
n y D la starszy ch k o b iet o rg an izu je się k ró tk o ter- i 
m in o w y b ezp ła tn y k u rs w y ro b u ręk aw ic źo łn ie r- J 
sk ich . M aterja ł n a  ręk aw ice d o sta rcza Z arząd  k u r ­
só w . O so b y , k tó re  w y k w alifik u ją się w  ro b o c ie rę ­
k aw ic m o g ą o trzy m y w ać ro b o tę d o d o m u , w ełn ę j 
n a ręk aw ice d o sta rcza Z arząd K u rsó w , za w y k o ­
n an ie p łac i u m ó w io n ą k w o tę . Z g ło szen ia p rzy jm u - j 
je się : w  k an ce la rji p arafja ln ej, w  k sięg arn i p . W o i- ( 
teck ieg o , w  K sięg arn i u  p an a G u ld y , i w  k an cela rji j 
K at. Ź w . M ło d zieży i w  red ak cji G ło su W ąb rze- • 
sk ieg o . S ek re ta rz jen era ln y . j

W o b ec teg o , że zg ło szen ia  n a k u rs n ap ływ ają , ।  
p o śp iech jest k o n ieczn y , te rn w ięce j, że liczb a u - > 
czestn iczek jest o g ran iczo n a . W  k ró tk im czasie ! 
p rzy b ęd z ie in stru k to rk a k u rsu , k tó ra d a w y ja- ■ 
śn ien ia w szy stk im  zg ło szo n y m . ’

- , . .  —  i

SZTAFETA KOŁA PODOFICERÓW *
REZERWY. ’

U g o d z o n y  k u l ą  p r z e z  p a n a  K a z i m i e r z a  G ł o < 

w a c k i e g o ,  w e z w a n i e  p r z y j m u j ę  i  s k i e r o w u j ę  s w o j ą  i 

s t r z a ł ę  w  p r z e z a c n e g o  p r z y j a c i e l a  r e d a k t o r a  p .  B o - | 

l e s ł a w a  S z c z u k ę  w  W ą b r z e ź n i e ,  s k ł a d a j ą c  r ó w n o - ' 

c z e ś n i e  n a  w e z w a n i e  z ł .  2 0 ,  —

K A Z I M I E R Z  W I E T R Z  Y Ń S K I .
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N A J L E P S I  S T R Z E L C Y  M I A S T A  W Ą B R Z E Ź N A  

Z O S T A L I  U G O D Z E N I  O G N I S T Ą  K U L Ą .

O G N I S T A  K U L A  U G O D Z I Ł A  W  P A N A  D Z I E ­

D Z I C A  M I E C Z K O W S K I E G O  Z  N I E D Ź W I E D Z I A

N a  w e z w a n i e  m e g o  p r z y j a c i e l a  p . K a z i m i e r z a  
W i e t r z y ń s k i e g o  g o d z ę  n i n i e j s z e m  2 0 , z ł o t y m i w  
n a j l e p s z y c h  s t r z e l c ó w  W ą b r z e ź n a  i  t o  w  p a n a  S t a ­

n i s ł a w a  C h w i a ł k o w s k i e g o , p r e z e s a  B r a c t w a  S t r z e ­

l e c k i e g o ,  p . K a z i m i e r z a  M a l s k i e g o s o r a z  w  p a n s  

M i e c z y s ł a w a  J e z i e r s k i e g o .

B y  o k o l i c a  W ą b r z e ź n a  n i e  z o s t a ł a  o d o s o b n i o ­

n ą ,  u d e r z a m  t a k ż e  w  p r z e z a c n e g o  d z i e d z i c a  p .  M i e ­

c z k o w s k i e g o  z  N i e d ź w i e d z i a .

Z n a j ą c  h o j n o ś ć  w e z w a n y c h  p a n ó w , m a m  n a ­

d z i e j e , ż e  w s z y s c y  w e z w a n i  p o d e j m ą  j a k n a j p r ę d z e j  

d a l s z e  p r o w a d z e n i e  s t r z a ł ó w  i  w  t e n  s p o s ó b  p r z y -  
c z y n i ą  s i ę  d o  u f u n d o w a n i a  s z t a n d a r u  K o ł a  P o d o f i ­

c e r ó w  R e z e r w y  B O L E S Ł A W  S Z C Z U K A .

—  P R Z E D S T A W IE N IE A M A T O R S K IE . W  d n iu 6 b m . 

t. j. w u b ieg łą śro d ę , tu te jsze S to w arzyszen ie K ato lick iej 

lo d z ieźy M ęsk ie j u rząd z iło p rzed staw ien ie P o za k ilk un a ­
sto m a lu d źm i z m iel g cu v ji o o y a teis iw o n ie d o p isa ło . M ło ­
d zież sta ra ła się w szelk iem i siłam i, b y sz tu k ę o d d ać d o b rze  
co się im  w  zu p ełn o ści u d ało . 1 te w y siłk i n ie p o sz ły n a m ar­
n e , b o w iem , „z ia rn o rzuco n e d o z iem i, n ie o d raza w zrasta" .

Z arząd S to w arzy szeń  a m a n ad z ie ję , że u d a m u się p o ­
zy sk ać d la w sp ó łp racy tu tejszy ch o b y w ateli, k tó rzy , m am y  
n ad z ie ję , w sp ó łp racy te j n ie o d m ó w ią .

D o o sta tn ieg o p rzed staw ien ia m łod zieży „K o isarz B al-  
| ty k u " , ch cem y d o rzu cić n aszy ch k ilka u w ag i b ro ń B o że n ie  

p o ch o dzą o n e z z łe j w o li —  p rzec iw n ie p o cho d zą o n e z se i- 
ca . O tó ż n a p rzy sz ło ść n ie p o w in n iście k o ch an a m ło d zieży  
w y staw iać d ram atu , a lb o w iem  ju ż sam o ży cie jes t jako d ra ­
m at p rzesu w ający się n ib y p rzed o czam i w id zó w  i w y w o łu ­
jący ca łk o w ite n ap ięcie . N ;e d ziw cie się z tego p o w o du , że  
ten  lu b o w y n a p rzed staw ien ie n ic p rzy b y ł. W y staw cie w ięc  
rzecz w esołą , a n ap ew n o o n a b ęd zie m iała p o w o d zen ie .

—  C zy je rzeczy ? N a P o steru n k u P o lic ji P ań stw o w ej 
z n ajd u ją się ro zm aite rzeczy , k tó re P o lic ja d zis ie jsze j n o cy  
zn alaz ła n ad jez io rem  a p o ch o dzą p raw d o p o d o b n ie z k ra ­
d zieży . N iek tó re rzeczy są o zn aczo n e m o n o g ram am i M . W  
i D . W . W  o sta tn ie j ch w ili d o w iad u jem y się , że rzeczy te  
n ależą d o p . d r. Ję tk iew iczo w ej, w d o w y p o śp . m ec. d r. 
Ję tk iew iczu z W ąb rzeźn a.

—  W elin k u lig z o rk iestrą d o R ad zy n a u rząd zą w  
n ied zie lę 1 0 b m . T o w arzy stw o Ś p iew u „L utn ia" . P ro g ram  
k u lig u  jest n astęp u jący : G o d zin a 1 ,3 0 zb ió rk a w szv stk  ch san  
n a R y n ku . O  g o d zin ie 2 -ie j w y jazd d o R ad zy n a. W  R adzy n ie  
o g o d z . 3 .3 0 k o n cert „L U T N I" i w sp ó ln a k aw a n a sa li S trze l­
n icy w R ad zy n ie . P o k o n cercie 5 .3 0 o d iazd d o W ąb rzeźn a.  
W szy stk ich m iło śn ik ó w  p ieśn i m iasta W ąb rzeźn a i R ad zy n a  
jak ró w n ież o k o licy u p raszam y o jak n a jliczn ie jszy u d ział.

Z arząd .

I W szy stk ich , m ający ch san ie u p rasza się o  w zięc ie  
u d zia łu  w  K u lig u , k tó ry  u rząd za  „L U T N IA 1 d o  R a ­
d zy n a w  n ied zie lę 1 0 m arca .

N ag ro d y za n ajp ięk n ie jsze u d ek o row an ie sań !
s-, i' /r  < <  /x cc  ra ;

— R ad zy ń . (2 5 -lecie is tn ien ia „B an k u L u d ow ego j. 
T u te jsze S p ó id z .e ln ia z n ieo g r. o d p o w ied z ia ln o ścią „B an k  
L u d o w y " o b ch o d zi w ro k u b ieżący m 2 5 -lec ie sw eg o is tn ie ­
n ia . W  c iężk ich d la n as P o lak ó w ch w ilach , g d y ż zab o rca-  
p rusak —  w o bec n as, o d w ieczn y ch d zied zicó w  z iem i ch e ł­
m iń sk ie j, sto so w ał b ezw zg lęd n ą p o lity k ę g erm an izacy jn ą a  
n a p o lu g o sp o d arczem  p ro k lam o w ał b o jk o t w o b ec P o lak ó w  
i w szy stk .eg o , co p o lsk ie , zn a lazło się w R ad zy n ie , ty m  h i­
sto ry czn y m  g ro d zie i o k o licy g arstk a św ia tły ch i n ieu stra ­
szo n y ch P o lak ó w , k tó ra o d w aży ła się sp araliżo w ać g erm a- 
n izacy jn e zak u sy zab o rcy  i p rzez za łożen ie sp ó łd zie ln i p . t.: 
„B an k L u d o w y " w w aln e j m ierze p rzy czy n iła się ju ż n ie- 
ty lk o d o p o trzy m an ia ó w czesn eg o n aszeg o stan u p o siad a ­
n ia a le i d o u m o cn ien ia i ro zszerzen ia tak o w eg o .

In ic ja ty w a za ło żen ia tu te jszeg o „B an k u L u d o w eg o  
w y szła o d zn an eg o w p o w iecie i p o za p o w iatem p o lak a ., 
w ielk ieg o siew cy id e i o szczęd n o śc i w śró d ro d ak ó w i w zo ­
ro w eg o g o sp o d arza sw y ch p o siad ło ści o b ecn eg o w ó jta i 
w łaśc icie la fo lw ark u Z ie lo n ag ó ra p . B ern ard a Ż ak o w sk ieg o . 
W ielk ieg o p o p arcia d o zn a ł o n p rzy sw y ch zab ieg ach o d p . 
M arjan a P aszo tty , o b ecn eg o d y rek to ra „V esty " , p . L eo n a  
O sso w sk ieg o , o b ecn ego S taro sty p o w ia tu ch e łm iń sk ieg o , p  
Jó zela P aszo tty z P lem ią t, p . W ład , L ip sk ieg o z O k o n in a , p . 
A lek sand ra L in d y , p . Ju ljan a G aw rzy a ła , ó w czesn eg o w ła ­
śc icie la G zik , śp . L eo na D zia łow sk ieg o , śp . W o jn o w sk ieg o , 
śp . K s. R ad cy W o jtaszew sk ieg o i in n y ch , k tó rzy w sp ó ln ie  
z p . Ż . zało ży li w  d n iu 1 2 m arca 1 9 0 4 n aszą sp ó łdz .e ln ię , d o  
k tó rej n a sam  p o czątek  w stąp iło o k o ło 1 0 czło n k ó w  d ek la ­
ru jący ch u d z  a ł w  w y so k o ści 1 2 0 m arek .

P ierw szy zarząd te j sp ó łd zieln i stan ow ili: B ern ard
Ż ako w ski, p - M arjan P aszo tta , p . S tan . K o stk a, zazn aczy - 
n ależy , że p . Ż ak o w sk i jes t jeszcze o b ecn ie czło n k iem za ­
rządu B an k u i w  d n iu 1 2 m arca rb . o b ch o d zi ró w n ież 2 5 -le ­
c ie p rzy n ależen ia d o zarząd u —  o czy w isty , rzad k i to b o d aj 
w ży ciu sp o leczn era w y p ad ek . P . Ż ak ow sk i c ieszy się u  
w szy stk ich w arstw sp o łeczeń stw a rad zy ń sk ieg o i o k o licy  
b ezo gran iczo n em  zau fan iem  i śm ia ło m o żn a p o w ied zieć, ze  
b y ł o n , jes t i d aj B o że d łu g o jeszcze p o zo stan ie o jcem n a ­
szeg o B an k u . C ześć zasłu d ze! S p ó łdz ieln ia n asze ró żn e  
p rzech od z  ła k o le je , ro zw ija ła się p o m y śln  e i b y ła p raw d zi- 
w em  b ło g o sław ień stw em  d la lu d u p o lsk ieg o za czasó w za ­
b o rczy ch . P o u p ad k u , sp o w o d o w an y m d ew alu acją p ien ią ­
d za n aszeg o , zaczy n a się n a n o w o ro zw ijać . O b ecn ie je j 
Z arząd stan o w ią p an o w ie: l.w ó it Ż ako w ski, 2 . k u p iec G aca, 
3 b u rm istrz K irste in . P rezesem  R ad y N ad zo rcze j jes t p  

rek to r K lim ek . ....
B an k o b ch o d zić b ęd z '6 2 5 -lec ie sw eg o is tn  en ia . sk ro m  

n y m  ak tem , w d n iu 1 2 m arca b r. n a p ro g ram  k tó reg o złoży 
się : 1 . o g o d z . 1 0 -te j u ro czy ste n ab o żeń stw o w k o śc iele  
P arn y m ; 2 . o g o d z. 1 1 -te j u ro czy sta ak ad em ja n a sa li p . 
F ab iszew sk ieg o ; 3 . p o ak ad em ji sk ro m n y w sp ó ln y o b iad .

N iezaw o d n ie p rzyb ęd zie n a p o w y ższą tak rzad k a u ro ­
czy sto ść d u żo p rzed staw ic ie li w ład z, b ra tn ich sp ó id z .elm  

o raz sp o łeczeń stw a . t
—  S taro g ard . (Z m ian a w sta ro stw ie  ! D o ­

ty ch czaso w y tu tejszy sta ro sta d r. C h rn ieleck x  
p rzen iesio n y  zo sta ie  n a stan o w isk o  n acze ln ik a w y ­
d zia łu p o w iato w eg o w T o ru n iu . N astęp ca jeg o  

jak o sta ro sta p o w . staro g ard zk ieg o m ian o w an y  
zo sta ł p . K alk ste in , ro d o w ity P o m o rzan in , re fe ­
ren d arz w  m in iste rstw ie sp raw  w ew n ętrzn y ch .

W iad o m o śc i p o to czn e
Wąbrzeźno, d n ia 8 . m arca 1 9 2 9  r.

R ek o lek cje, S taran iem  Ż y w eg o R ó żań ca o d b ędą się rek o ­
lek c je m a w szy stK ich p ara ljan , k io re p rzep ro w ad zi P rze ­
w ieleb n y O . D o m in .k an iv s. ó tan k o z K rak o w a z n astęp u ją­
cy m p o rząd k iem :

I  ią tek , d n ia 8 . 3 . 2 9 r. o g o d zin ie 7 -e j w ieczo rem . 
W y staw ien ie N ajśw . S ak ram en tu , V en i C rea to r.
W stęp n a n au k a d la w szy stk ich o k o n ieczn o śc i i o k o ­

rzy ściach R ek o łek cy j św .
P an n y : N au k i: 9 , 1 0 , i 1 1 m arca , so b o ta , n iedz iela , p o n ie ­

d zia łek  o g o d z . 6 -te j ran o i o g o d z . 6 -te j w ieczo rem .
S p o w ied ź: p o n ied z ia łek 1 1 -g o m arca 1 9 2 9 r. (o b cy k s. k s  

o d 3 p o p o ł.) K o m u n ja św . w e w to rek , d n . 1 2 m arca  
1 9 2 9 r. o g o d z . 6 -tej ran o .

M atk i: N au k i 1 2 , 1 3 i 1 4 m arca , w to rek , śro d a i czw artek  
ran o o g o d z . 8 -m ej, p o p o ł. o g o d z . 3 -cie j,

S p o w ied ź : czw artek , d n . 1 4 m arca 1 9 2 9 r. (o bcy k s. k s
o d g o d z . 3 -e j p o p o ł.) K o m u n ja św . w p iątek d nia 1 5  
m arca 1 9 2 9 r. o g o d z . 6 -te j ran o .

O jco w ie: N au k i 1 6 , 1 7 i 1 8 m arca 1 9 2 9 r. so o o ta , n ied z ie la  
i p o n ied z ia łek o g o d z. 6 -tej ran o i o g o d z . 6 -te j w ie ­
czo rem .

S p o w ied ź : w p o n ied z ia łek , d n ia 1 8 -g o m arca (o b cy k s. k s. 
o d g o d z . 3 -c ie j p o p o ł.) K o m u n ja św . w e w to rek , d n ia  
1 9 m arca 1 9 2 9 r. o g o d z . 6 -te j ran o .

S zk o ły : N au ki; 1 9 , 2 0 i 2 1 m arca 1 9 2 9 r .w e w to rek , śro d ę  
i czw artek  ran o  o g o d z. 1 0 i 1 2 -te j i p o p o ł. o g o d z . 3 ,3 0 .

S p o w ied ź: czw artek , d n ia 2 1 m arca 1 9 2 9 r. (o b cy k s. k s.
o d g o d z . 3 -ciej p o p o ł.) K o m u n ja św . w  p iątek , d n ia 2 2  
m arca 1 9 2 9 r. o g o d z. 9 -tej ran o .

M ło d zieńcy : N au k i: 2 2 , 2 3 i 2 4 m arca 1 9 2 9 r. w p iątek , so ­
b o tę i n ied z ielę P alm o w ą ran o o g o d z . 5 ,4 5 i w ieczorem  
o g o d z . 7 -m ej.

S p o w ied ź: p o n ied z ia łek , d n ia 2 5 m arca 1 9 2 9 r. (o b cy k s. k s.
o d g o d z . 3 -ciej p o p o .) K o m u n ja św , w e w to rek , d n ia 2 6  
m arca 1 9 2 9 r. ran o o g o d z . 5 ,4 5 .

G im n azju ra: N au k i: 1 2 , 1 3 i 1 4 m arca 1 9 2 9 we w to rek , 
śro d ę i czw artek  o g o d z. 9 ,3 0 M sza św . i n au k a; o g o d z .
2 -g ie j n au k a; o g o d z. 5 ,3 0 n ab o żeń stw o rek o lek cy jn e . , 

S p o w ied ź : czw artek , d n ia 1 4 m arca 1 9 2 9 r. (o b cy k s. k s. j 
p o p o ł. o d g o d z . 3 -c ie j). K o m u n ja św . w p ią tek , d n ia 1 3  
m arca 1 9 2 9 r. o g o d z. 9 -te j ran o .

T o w . P ań M iło sie rd z ia św . W in cen teg o : N au ki: 1 5 , 1 6 , 1 7  
i 1 8 m arca b r. (w sa lce) p ią tek , so b o ta n iedz iela , p o n ie ­
d zia łek  ran o o g o d z . 8 ,3 0 p o p o ł. o g o d z, 3 ,3 0 S p o w iedź  
i K om u n ja św . razem  z M atk am i.

P . T . N auczy cie ls tw o : (razem  ze szk o łam i): N auk i: 1 9 , 2 p  
i 2 1 m arca 1 9 2 9 r. (w  sa lce) w e w to rek , śro d ę i czw artek  
p o p o ł. o g o d z- 2 ,3 0 .
S p o w ied ź : czw artek , d n ia 2 1 m arca 1 9 2 9 r. (o b cy k s. k s. 
o d g o d z , 3 -c ie j p o  p o .) K o m un ja św . p ią tek , d n ia 2 2 m ar­
ca 1 9 2 9 r. ran o o g o d z. 9 -tej.
K sięża m iejsco w i słu chać b ęd ą S p o w ied z i św . p rzez ca ­

łe rek o lek c je k ażdy d zień ran o i p o p o ł. (o d g o d z . 3 -c ie j)

—  P rzek azy p o cz to w e d o C zech o sło w acji. Z d n iem j . 

m arca b r. p rzep ro w ad za się zm ian ę p rzek azó w  p o cz to w o -  
p ien iężn y ch p o m ięd zy P o lsk ą a C zech o sło w acją. N ajw y ższa  
n o rm a p rzek azó w  d o C zech m o że w y n o sić 3 0 9 0 K o ro n a d o  
P o lsk i 1 0 0 0 z ło ty ch .

—  G roźb a w y m arzn ięcśa z iem niak ó w , Z  w ielu stro n k ra ­
ju d o ch o d zą w ieśc i o w y m arzn ięc iu z iem n iak ó w , k tó re z ło ­
żo n e jam ach jak u w ieśn iak ó w , czy też w  k o p cach i p . 
w n icach p o w ięk szy ch m ajątk ach u cierp iały zn aczn ie o d  
m ro zó w . W  w ielu w y p ad k ach p rzy czy n ą u szk o d zeń jest n a ­
w et g n ic ie , sp o w o d o w an e p rzez zasy p an ie jam śn ieg iem , i 
w y tw o rzen ie w  ten sp o só b n ad m iern eg o c iep ła . S zk o d y zre ­
sz tą są tu n ieró w n o -m iern e i m o żn a p rzy p u szczać jed n ak  
że n ie sięg n ą o n e ro zm iaró w tak p o w ażny ch , ab y m o g ły  
zaw aży ć n a w y n ik ach u ro d za ju jes ien n eg o .

—  O śc is łe p rzestrzeg an ie p rzep isó w o p rzem ia łach .  
W o b ec teg o , że p rzep isy o o g ran iczen iach p rzem ia łu n ie są  
d o stateczn ie p rzestrzeg an e —  M in iste rs tw o S p raw W ew n ę ­
trzn y ch , w y d ało  p o lecen ie zao strzen ie k o n tro li w ^ty m  w zg lę ­
d zie zaró w n o w  m ły n ach , jak i w  p iek arn iach . K o n tro la ta  
p ro w ad zo n a b ęd z ie p rzy w sp ó łu d z ia le p rzed staw ic ieli zw iąz ­
k ó w  m ły n arzy i p iek arzy , jak o rzeczo zn aw có w .

_ _ M iesięczn e zeb ran ie io w arzy stw a L u d o w eg o o d b y ło  
się w n ied zie lę 3 m arca zaraz p o n ieszp o rach , w sa lce w i- 
k ary jk i. Z eb ran ie zag aił p rezes T o w arzy stw a p . red ak to r  
B o lesław S zczu k a , p o d ając ró w n o cześn ie p o w ó d n ie o d b y ­
c ia zeb ran ia w  lu ty m . P ro to k ó ł z o sta tn ieg o zeb ran ia p rze ­
czy tał sek re ta rz p . C zeczk a ; w k o m u n ik a tach zarząd u p . 
p rezes p o d ał d o w iad o m o ści, że M iejsk a K asa O szczęd no ś ­
c i p rzezn aczy ła z zy sk ó w  sw y ch za ro k 1 9 2 8 1 5 0 z ł. n a k a ­
sę P o g rzeb o w ą T o w arzy stw a L u d o w eg o . Z eb ran i w y raz  ii 
sw o ją rad o ść z teg o p o w o d u i p o lecili z ło żen ia p . B u rm i­
strzo w i p o d zięk o w an ia. Z eb ran i u ch w alili także b y cz ło n ­
k o w ie k tó rzy są w o ln i o d p racy w d n iu 1 9 m arca b r. w zię li 
u d zia ł w  n ab o żeń stw ie m ające się o d p raw ić n a in ten c ję x M ar- 
szałk a Jó zefa P iłsu d sk ieg o .

N astęp n ie p rezes w y g ło sił b ard zo in teresu jący w y k ład  
„P o st w  d aw n ej P o lsce" . P o d y sk u sji w  k tó re j zab ierali g ło s  
ró żn i cz ło n k o w ie T o w arzy stw a, p rezes so lw o w ał zeb ran ie.

—  H o k ey . W  u b ieg łą n iedz ielę o d b y ł się n a b o isk u „P o - 
m o rzan k i" m ecz h o k ey o w y p o m ięd zy f. K . S . II a P o m o - 
rzan k ą z w y n ik iem  5 : 2 (1 : 0 , 3 : 0 , 1 : 2 ) Z T , K . S .-u  
w y ró żn iła się sp ecjaln ie tró jk a n ap ad u . G ra in te resu jąca .  
P o m o rzan k a w p ierw szy ch 2 tercjach n ie m o g ła d o ró w n ać  
tem p u T . K . S . w o sta tn ie j jedn ak terc ji p o d ejm u je o fen - 
zy w ę, w  k tó re j z p o d an ia u zy sk u je 2 g o ale K . to b o lsk i. S ę ­
d zio w ał D r. O stro w sk i. P u b liczn o śc i b ard zo d u żo .



—  P o zn ań . (S u k ces n o w eg o film u p o lsk ieg o .)  
W  p iątek  d n ia 1 5 u b m . o d b y ła s ię w  teatrze  św ie tl  
n y m  ,,S ło ń ce" w  P o zn an iu w ie lk a p rem jera n o w e ­
g o  film u p o lsk ieg o  „P o n ad  śn ieg ", o p arteg o n a g ło  
śn e j sz tu ce tea tra ln ej w ie lk ieg o n aszeg o p isa rza  
św . p . S tefan a Ż ero m sk ieg o . F ilm ten d o zn a ł w  
P o zn an iu en tu zjasty czneg o p rzy jęc ia , zg ro m ad ził  
w  d n iu p rem jery n iep rze liczo n e tłu m y p u b liczn o ś ­
c i, k tó ry n o w y su k ces p o lsk iej k in em ato g rafji n a  
g ro d z iły rzęsis tem i o k lask am i. „P o n ad Ś n ieg " zre ­
a lizo w an o n iem al ca łk o w icie w  P o zn an iu s ta rając  
s ię o b razo w i n ad ać m o żliw ie n a jw y ższe cech y ar ­
ty s ty czn e , ab y p o lsk ą k in em ato g rafię w zb o g ac ić o  
n o w y cen n y p ro d u k t. T em at o p raco w an o  z w ie lk a  
p ieczo ło w ito ścią , w y k o rzy stau jąc w szy stk ie w y ­

b itn e w alo ry , jak ie p o siad a sz tu k a Ż ero m sk ieg o .

C el o siąg n ięto w  zu p e łn o śc i. Z asług a to w  d u ­
że j m ierze , reży sera  K o n stan teg o M eg lick ieg o , n o ­
w eg o ta len tu  w  p o lsk ie j k in em ato g rafji, d a le j zn a ­
n eg o  o p era to ra A lb erta  .W y w erk i, jak ró w n ież  w y ­
k o n aw có w  ró l g łó w n y ch , tu ta j d u ży su k ces zd o b y ­
w ają arty stk a p o zn ań sk ieg o tea tru p o lsk ieg o p . 
S tan is ław a W y so ck a , d o sk o n a le zapo w iad ająca s ię  
n a o rzy szło ść p . Z o rika (Z o fja ) S zy m ań sk a,k tó ra  
zarep rezen to w ała s i ęb ard zo sy m p aty czn ie i z m a ­
łe j ro li H elen y w y w d ąza ła s ię b ezn ag an n ie, o raz  
p . Z o fja K o rey w o . Z  ró l m ęsk ich n a czo ło  w y su w a ­
ją s ię św ietn ie : S tan is ław  Ja racz , o raz o b iecu jący  
am an t p . M ieczy sław  C y b u lsk i.

F ilm  „P o n ad  Ś n ieg " n a W o jew ó d ztw ie  p o zn ań -  
sk iem i p o m o rsk iem zn a jd u je s ię w ek sp lo a tac ji 
p o w szech n ie zn an e j i cen io n e j firm ie —  „D w o rk o w  
sk ifilm " je st o b ecn ie  w  P o zn an iu o sta tn ią sen sac ją . 
W sp o m n ieć je szcze n a leży , że n a u ro czy stem  p rzed  
s taw ien iu w  p ią tek w ieczo rem w y p ełn ia jąca sa lęRQPONMLKJIHGFEDCBA

Ś . p .RQPONMLKJIHGFEDCBA

D ziś w piątek, dn. 8 bm . poraź ostatni 

—  m w eiY  p i r a t  =

Z a liczn e d o w o d y p am ięc i i w sp ó łczu c ia o raz o d d an ie o sta tn ie j 

p rzy słu g i

sk ład am  P rzew ie leb n em u D u ch o w ień stw u , P rzed staw ic ie lom  W ład z  
U rzęd ó w , T o w arzy stw o m , O b y w ate lstw u  W ąb rzeźn a  i o k o licy , K o leg o m  
i P rzy jac io ło m  zm arłeg o o raz w szy stk im  zn a jo m y m  se rd eczn e

B Ó G  Z A P Ł A Ć
w  c iężk im  sm u tk u p o g rążon a

żona z córką i zięciem .

W ąbrzeźno, 6 m arca 1 9 2 9 .

K upuję stale w szelkie  

surow e skóry
oraz skóry od w ydry, kuny, lis ie , tchó ­

rza i koóskle w łosy
—  p o n a jw y ższy ch cen ach d z ien n y ch —  

FELIK S W ISN IEW SK I
T eł. 1 3 8 o b o k ap tek i T el. 1 3 8

Mlii Mow 
( S c b n e i d e m t t l l e r )  

d l a  p i o n o w e g o  i p o z i o m e g o  t r a k a p o ­
s z u k u j e s i ę . Z g ł o s z e n i a z o d p i s a m i  
ś w i a d e c t w  i p o d a n i e m  w y s o k o ś c i w y n a ­

g r o d z e n i a  d o

B R. K IC KELH AYN , t a r t a k  p a r o w y  
Jabłonow o  —  Potn.
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Hotel pod „Białym Orłem*1

Chcesz - li na janie snuć marzeń nić 
Do kina „Słońce^ w te pędy idź. 
Tjam najpiękniejszych zażyjesz złud. 
Bo co film nowy — to nowy cud.

  

S R A D T O ś
■  c z ę ś c i w  b o g a t y m  w y b o r z e k r a j o w e  H
B

i z a g r a n i c z n e  o r a z  |ll |
gotow e pierw szorzędne

S
=  O D BIO RN IKI =  R

W F  najnowszej konstrukcji [jl

 p o l e c a  n a  w a r u n k a c h  n i e z w y k le hB I d o g o d n y c h  B I
li] fa . l  W ojlecki w m niłio  R yw liU ®
b d  n a g r . d u i y m  s r e b r n y m  m e d a l e m  n a  w y s t a w ie  r a d i o w e ] I M l  
Z g f i  w  P O Z N A H I U  1 K 7  M

1 N A  R A T Y
i b ig  I 1 — 5 lam p k o  w e

w sobotę, niedziel? i po .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . K
iliiiisk o foft. 3 m >cł. W  sobotę i niedzielę, 9 I 10 bm . —  J« _ J L J • |«

Ceny od 30 do 50 ąr. ■ o godzin ie ,4-te j I 8-m ej n . ivaCljU U U KJIU rillK II W ielk i a tu t p o lsk ie j k in o in a- g najnow szej konstrukcji' „ H to g ra fji!  H _ ntnćna ■ czvsta audvcia.to g ra fji  1

Ziem ia  
O biecana  

W zru sza jący d ram at w 1 2 ak tach  
w ed łu g s ły n n e j p o w ieści W Ł . S T . 
R E Y M O N T A  lau re ta  n ag ro dy N o b la . 
W  ro li g łó w n ej k ró lo w a p o lsk ieg o  

ek ran u

J a d w i g a S m o s a r s k a  
k tó re j d z ie ln ie sek u n d u je s ły n n y  

ak to r

K AZIM IER Z JU N O SZA  

STĘPÓ W SK I

PR ZED STAW IEN IE  

dla dzieci o g. 4 po poł.

B B rn m iiam m a

IliEHiEillEllls

Innin
w  w ielk im  w y b o rze  

s ta le n a sk ład z ie  

B O Y Ł S K I  
K O L E JO W A  4

IHEIEiElhEIIIE

R ek lam a
je s t d źw ig n ią

k in a „S ło ń ce" p u b liczn o ść o w acy jn ie o k lask iw ała  
o b ecn y ch  n a w id o w n i p p . Z o rik ę S zy m ań sk ą , K o n ­
s tan teg o M eglick iego , i M ieczysław a C y b u lsk ieg o .

Jak s ię d o w iad u jem y o w a p . Z o rik a S zy m ań ­
sk a je s t s io strą w łaśc icie la k in a „S ło ń ce" . „P o n ad  
Ś n ieg" zo stan ie ró w n ież w  k ró tk im  czasie w y św ie­
tlo n y n a srebrn y m  ek ran ie k in a „S ło ń ce" w  W ą ­
b rzeźn ie .

C O  G R A J Ą  W  K I N A C H ?

K I N O  —  S Ł O N C E .

P ią tek — „C zerw o n y P irat
S o b o ta n ied z ie la , p o n ied zia łek „N iep o trzeb n y  

C zło w iek " .

K I N O  —  H O T E L  D W Ó R  W Ą B R Z E S K I .

S o b o ta i n ied z iela p o lsk i film  zrea lizo w an y n a  
tle p o w ieśc i R ey m o n ta „Z iem ia O b iecan a ."

R U C H  T O W A R Z Y S T W

B A C Z N O Ś Ć  „ L U T N I  A “ Z a r z ą d  p r o s i  
w s z s y t k i c h  c z ło n k ó w  c z y n n y c h  i w s p i e r a j ą c y c h  o  
w z i ę c i e  u d z i a ł u  w  k u l i g u  d o  R a d z y n a  w  n i e d z i e l ę  

d n i a  1 0  b m .

L eg ja In w alid ó w W o jsk P o lsk ich K o m p an ja W ąb rzeźn o  
p ro si sw o ich cz ło n k ó w i sy m p aty k ó w n a m iesięczn e zeb ra ­
n ie, k tó re o d b ęd z ie s ię w n ied z ie lę d n ia 1 0 m arca 1 9 2 9 r. o  
g o d z in ie 1 5 -e j w lo k alu k u p ca p . M arku szew sk ieg o , w m iej­
scu u l. R y n ek N r. 1 6 . Z p o w od u b ard zo w ażn y ch sp raw u - 
p rasza s ię w szy stk ich cz ło n k ó w o liczne p rzy b y c ie .

Z arząd .
—  B aczn o ść in w alid zi i w d o w y . Z eb ran ie m iesięczn e o d  

b ęd zie s ię w  n ied z ie lę 1 0 b m . o g o d z. 1 ,3 0 w  lo k a lu p . M al- 
sk ieg o n a k tó rem  o p rócz w y g ło szo n y ch c iek aw y ch refera ­
tó w  zn a jd ze s ię szero k ie i o b ard zo w ie lk iem  zn aczen iu  d la  
p o szk o d o w an y ch o fiar w o jn y sp raw o zd an ie z k rajo w eg o z ja ­
zd u in w alid ów  w o j, w W arszaw ń e , N iep o w in n o zatem  n ik o ­
g o zab rak n ąć.
P o w ało w e K o ło  Z w iązk u  In w aid ó w  W o j. R zp . w  W ąb rzeźn ie

W sobotę, niedzielę i poniedziałek, dnia  
9, 10 i 11 m arca 1929 r.

N ajsły n n ie jszy  film  i su p ersz lag ie r św iato w eg o  
k o n cern u „P A R A M O U N T ". N ajw ięk sza trag e- 
d ja św iata . P o p iso w a k reac ja n a jw iększeg o  tra ­

g ik a i k ró la ek ran u

EM ILA JA NN ING SA p t.

N iepotrzebny człow iek I
Film , który dotąd w żadnem  m ieście na Pom orzu nie był w yśw ietlany. 

N AD PR O GR AM N ajnow szy tygodnik Paraum ontu i najnow sza farsa „C o  słychać 
na M arsie". —

W stęp dla m łodzieży poniżej lat 16 PO LICYJNIE W ZB RO N IO N Y  I 

A nons: „PA N TERA ** z słynną  gw iazdą  film ową  D olores  D el R iO

z głośną i czystą audycją.

C z ę ś c i s k ł a d o w e , a k u m u l a t o -  

—  r y , b a t e r j ’ e  j a i n d o w e —  

s t a l e  n a  s k ł a d z i e  
p o l e c a  p o  n i s k i c h  c e n a c h  

Fr. B iały
S k ł a d  z e g a r m i s t r z o w s k o  -  z ł o ­

t n i c z y

W ą b r z e ź n o  —  K o l e j o w a  7 9

R o z p o w s z e c h n i a j c i e  

„ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I ”

—  B a c z n o ś ć  I n w a l id z i K o ł a  m i e j s c o w e g o  w  
K o w a le w ie , m iesięczne zeb ran ie o d b ęd z ie s ię w  
n ied z ielę 1 0  m arca 1 9 2 9 r. o g o d z . 1 2 ,3 0 p o p o ł. w  
zw y k ły m  lo k a lu zeb rań u p , Z ieh lk o w ej. —  P rzy ­
b y c ie w szy stk ich cz łon k ó w  b ard zo k o n ieczn e , ce ­
lem  p o d z ia łu p o d k ład ó w . Z arząd .

N O T O W A N I A  G I E Ł D Y  P Ł O D Ó W  R O L N I C Z Y C H  
w  P O Z N A N I U .

N o to w an ia o ficjaln e z u n i.-i 6 III. 1 9 2 9 .

1 0 0  k g . w  ład un k ach  w ag o n o w y ch  p ary tet P o zn ań
Ż y to .................................... ........................ 3 4 -.O O — 3 4 ,5 0
P szen ica  4 5 ,5 0 — 4 6 ,5 0
Jęczm ień b ro w  3 2 .2 5 — 3 3 ,2 5
Jęczm ień ....................................................... 3 3 ,5 0 —  3 5 ,5 0
M ąk a ży tn ia 65% z  w o rk . s tan . . . 5 9  5 0 — 6 3 .5 6
M ąk a p szen n a  6 5 %  z w o rk ..................... 6 4 ,0 0 — 6 8 ,0 (i
O w ies .................................................................. 3 3 ,0 0 — -3 4 ,0 0
O tręb y ży tn ie  2 5 ,0 0 — 2 6  0 0
O tręb y p szen n e  2 6 ,5 0 — 2 7 ,5 0
R zep ak . .  • 0 0 ,0 0 — 0 0 ,0 0

I
W  p r z y s z ł y m  t y g o d n iu  
r o z p o c z n l e m y  w  o d c i n k u  

p o w i e ś c i o w y m  d r u k  

now ej pow ieści 
Pow ieść ta w leksie setatore- 

sovaoie w yw oła  w śrćd  esyteliilkćw  

aniie li popriednia pow lefó .

D r u k ie m  i n a k ł a d e m  „ G ł o s u  W ą b r z e s k i e g o  * ( B . S z c z u k a )  
W ą b r z e ź n o . —  R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia l n y  B o l e s ł a w  S z c z u a a  
W ą b r z e ź n o . —  Z a  d z ia ł o g ł o s z e ń  r e d a k c j a  n i e  o d p o w ia d a

S łu żąca  
o d  z a r a z  p o t r z e b n a  

S t . P r u c h n i e w s k a  
D r o g e r j a  p o d  L w e m

R y n e k  2

Zagubione  

poluj w ojskow i! 
i w artościowe  

n i n i e j s z e m  

u n i e w a ż n i a m  
Jan K am iński 

u l . C h e ł m i ń s k a  6 7

N a sprzedaż

s i a n o

i  k o n i e z y n a
W ILM O W SK I

K siążki

C e l e m  o p r ó ż n i e n i a  m a g a z y n u  

o b n i ż a m y  c e n ę  m a k u la t u r y  

. 50 proc. 
M akulaturę  sprzedajem y dopó ­

ki się zapas nie w yczerpie po  
25 groszy za funt 

,  G Ł O S  W Ą B R Z E S K I "



Bezpłatny dodatek do ,,Głosu Wąbrzeskiego“

Zdzisław Białecki

Najbiedniejszy 

z najbiedniejszych

------------------------ ------ - 1929 1
Cacionkam „GŁOSI WĄBRZESKIEGO*1 (B. Szczuka) Wąbrześno-Pomorze.



Wypada mi dziś napisać nieco o jednym z tych, którzy 

swemi prostemi śpiewkami największe wywierali wpływy 

wśród ludu, to jest o 58-letmm chłopie - poecie Ferdynandzie 

Kurasiu z okazji jego 30-letniej pracy na niwie pisarskiej.

Nim przystąpię do żywota i omówienia jego wierszy, cócę 

powiedzieć krótko o znaczeniu poezji ludowej.

Poezja ludowa uprawiana dziś z małemi wyjątkami tylko 

przez chłopów - poetów dzięki prostocie i bezpośredmem obra­

zowaniu uczuć niedoli ludu polskiego o wiele więcej do serca 

prostaczków wpada, niż górne i szumne słowa ,,wielkich poe- 

tów". ,,Wielkich“ piszę w cudzy słowach dlatego, że wielkość 

poetycką czy artystyczną wyławiają często ludzie o dużym może 

zasobie wiedzy ale zato złośliwi, nie widzący nic poza swój 

koniec nosa. Twórczość osobistego wroga mierzy się miarą 

własnego ,,widzenia się", tym sposobem wychodzą na świat po­

eci „wielcy" z talentem i bez serca. • Ci w ludzie wzbudzali 

szacunek, nawet pewnego rodzaju lęk przed wielkością — ale 

lud nie rozumiał ich tworów duchowych, co miały niby „zbłą­

dzić pod słomiane strzechy".

Niejedni, zwłaszcza dziś w okresie futuryzmu, ekspresjoni- 

zmu i innych izmów takie proste i szczere liryki prostych, nieu- 

czonych chłopców, często rzemieślników nazywają nie inaczej 

tyU<o pogardliwie: pisarkostwo, albo lepiej po obcemu: gra- 

fomaństwo. Chcą oni tern zadokumentować swoją wyższość u- 

mysłową czy wykształcenia, ale — broń Boże! me sercem!

Czytajmy wiersze niektórych poetów wyfarbowanych.

Z liter tedy tych wierszy wychodzi twarz poety zbolała, 

jakby wielkiego cierpiętnika, który na skroni — jak Chrystus — 

ma cierniową koronę.

Czy to nie złudzenie?

Bo tylko naiwny może sobie takich współczesnych nadludzi 

przedstawiać.
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Dziś om są rzemieślnikami w poezji. Nie czują tego co pi- 

szą — im słowa na papier wylewają się odruchowo, bezdomnie 

bo serce swoje zgłuszyli zgrzytami dzikich jazzbandow — w 

człowieku widzą bezdumną maszynę, drwią ze czci kobiety, a 

w lampach ulicznych upatrują słońca dla wydekoltowanych 

kurtyzan i wyfraczonych giełdziarzy.

Tacy poeci nie mogą i nie będą nigdy dla ludu pochodnia­

mi, czy świecznikami narodu. Nawet nie szacunek zafarbowa­

na twarz w tym narodzie będzie wzbudzała ale lęk, lęk podświa­

domy jak przed morową zarazą, która niegdyś ich przodków 

na ulicach stosami kładła.

Trzeba nie znać psychiki ludu aby inaczej twierdzić.

Pracuje w redakcji pisma ludowego i znam całe radości 

i smutki polskiego chłopa. Wiem, że- chłop czyta z większą 

chęcią i wprost z satysfakcją nieudolnie ciężką ręką spisany 

artykuł czy gawędę niżeli rozmaitych miejskich mądrali; nawet 

chłopa — pisaka przedkładają nad uczonego, który z krwi 

i kości wyszedł ze wsi.
Sam Kuraś w swoich pamiętnikach wydanych pod tytułem 

,,Przez ciernie żywota’ pisze:
Pewnego letniego dnia zawutał do mnie włościanin z Sam 

borskiego, nazwiskiem Antoni Brzostowski, wysłany przez ko­

mitet budowy polskiego kościoła na kwestę. Rozpiąwszy ubra­

nie, wydobył Brzostowski z za pazuchy jakiś starannie owinięty 

płaski przedmiot, a odwinąwszy go, pokazał mi dobrze już za- 

tłuszczone i pozszywane moje dziełko ,,Z pod chłopskiej 

strzechy", które zawsze, wychodząc z domu, z sobą zabierał, 

chowając na piersiach, jak poświęcany szkaplerz. Kochany ten 

brat-wieśniak w te do mnie przemówił słowa: „Pragnąłem tak 

was widzieć raz w życiu, jak przystąpić przed Wielkanocą do 

Stołu Pańskiego... Kiedy czytam wasze piosenki, tak mi to du­

cha rozgrzewa, jakbym miał ogień w piersiach
Dalej stwarza w tych samych pamiątnikach ze szczerością:

„Nieśmiertelny twórca „Pana Tadeusza wyrażając jedno 

z swych najgorętszych pragnień, streszczające się w słowach:

„O gdybym kiedyś dożył tej pociechy, 

Żeby te księgi zbłądziły pod strzechy" — 

niezawodnie byłby mnie, mizerakowi, sukcesu tego pozazdro­

ścił, gdyby żył.
Żeromski pisząc o książce Kurasia tak mówi miedzv innemi

„Mamy tutaj w form e jasnej, prostej, bez uciekania sie do 

niby gwary w postaci nie obarczonej zamiarem estetyczno-

•ł


